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N a p ó ł  T o k u ,  to  ie s t : o<ł <Jnia ig B  S ty czn ia  do ostatniego C zerw ca  ro k u  p r z y s z łe g o , zaczyn a sie  
na tę ga zetę  ( k t ó r a  p o d o b n ie ż , iak te ra z , c z te ry  r ? t ,  w  tygodn iu  w ych o d zić  b ę d z ie )  n o w a  prenum erata! 
U p ra sza  się w ięc w szystk ich  życzących  so bie  m n adal trzym ać tak  w  G a l i c y i ,  iako i za G r a n i c ą ,  
a b y  ią nie g d z i e i n d z i e y ,  iak  ty lk o  n a  s w o i c h  P o c z t a c h  i e s z c z e  p r z e d  k o ' ń c e m  t e g o  m ię *  
s i a a a .  z a p i s a l i , gd yż p o  ro ze b ra n iu  p ie rw sze g o  n ak ła d u  ,,p ó ź n ie y s i P ren u m e ra to ro w ie  p ierw szych  Ńu- 
m e ró w  otrzym ać nie b ęd ą  m o gli. C en a  p ren u m eraty  w yn o si D w a d z i e ś c i a  i  D w a  Z ło tĆ  R eń skie  
w  W alu cie  V\ iedeńskiey.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

N i e m c y .
Z  F r a n k f ó r t u  nad M e n e m ,  zawieraią 

gazety tameczne pod d. 17, Listopada co na­
stępnie ;

„Na -drugiem posiedzeniu Seymu Niemiec- 
fci fgo,  odprawionem d. n .  b. m., oddali peł- 
nomocuictwa swoie i byli pierwszy raz ną ses- 
syi J W W . Hrabiowie G o l z  i M a n d e l s l o h e ,  
pierwszy P r a s k i , a drugi W irtemberski p eł­
nomocny Minister przy Seymie Niemieckim.“

„ J W .  Hrabia B u o l - S c h a u e n s t e i n ,  Ces. 
Austryacki Minister pełnomocny i P rezes  Sey­
mu , rozwinął Zgromadzeniu w  obszernym wy­
wodzie rys spraw ważnych i przedmiotów ob­
rad sejmowych.“

— „Jeszcze  na pierwssem posiedzeniu ozn aj­
mił P ose ł  Dworu Duńskiego i Xiażęco - Hol­
sztyńskiego, źe N. Król D u ń s k i  i co do no- 
Wo - nabytego Xięstwa L a u e u b u r s k i e g o  do 
Związku Niemieckiego przystąpić postano vvił, i 
ze przeto  Kray, należący od najdawniejszych 
czasów do R zeszy  Niemieckie? , ciągle iako 
Xięstwo Niemieckie uważa , dla czego powi­
n ien , równie iak i Xięstw» H o l s z t y ń s k i e ,  
używać wszelkich praw i korzyści wynikaią- 
cych że Z w i ą z k u  N i e m i e c k i e g o ,  a 
oraz pełnić wspólne obowiązki i  -wspólne 
eiąźary ponosić.1*

Dokończenie ( prztrwaney 111 192gim numerze 
gazety naszey) mowy Hrabiego B u o l  - S c h a u -  
e n s  t e i n a ,  Ces, Austryackiego Posła  prezy- 
duiącego na Seymie Niemieckim.

„ N i e m c y  me były w biegu czasu powoła- 
nemi, tni do tworzenia kształtu iednowładztwa,. 
ani też kszt łtu prawdziwego Państwa związko­
wego) równie też nie odpowiadało to p trzebie 
wszechw ładnegogłusuczasu, aby.N ic m c y  tylko

polityczne, obronne i odporne zawierały przy­
m ierze) powołane są bowiem do składania 
Związku P ań stw , zaręcz-iącegó razem i naro­
dowość. Takie iest N i e m i e a  przeznaczenie, 
takie stanowisko Narodu Niemieckiego w rzę­
dzie innych Europejskich Narodów. Naszym 
obowiązkiem będzie rozwinąć i osiągnąć ten 
dwoiaki zamiar św ięty; to ie s t : poszanowanie 
dla różnych pokoleń Ludu i rożnych udzielnych 
Rządów Niemieckich, oraz równe poszanowanie 
dla wielkiego węzła n arodow ości, koiarzącego 
nas wszystkich. Za cel przeznaczenia naszego 
weźmiemy świętość Aktu związkowego w iego 
podstawach kardynalnych z  nietykalną wewnę­
trzną działalnością Bządów pojedynczych, w e­
dług potrzeby Czasu i mieysca; równie też bę­
dziemy się trzymać święcie owych postanowień 
i owego ducha Aktu związkowego, przez kfółe 
dąży tenże do ugruntowania siły i zabezpieczenia 
wielkiego węzła narodowego. Tym sposobem 
mocno się utrzymamy na Szczycie, gdzie wiel­
ki Naród w  rozmaitości swoich kształtów cy­
wilnych zbliża się wolno do wielkiego prze­
znaczenia Rodu ludzkiego i swoiego rozwinię­
cia się , a oraz ieden o g o ł  we względzie na­
rodowym stanowi.

„Na naypierwszem posiedzeniu po zagaje­
niu Seymu będę się starał rozw n ąć praktyczne 
zastosowanie tych moich w id ok ó w ) tu dosyć 
na wyrzeczeniu zasady, która dla nas wszyst­
kich powinna bydź nietykalną. Tak więc bę­
dzie do nas należeć utwierdzenie Niemców w  
tern 'przekonaniu , że po zaprowadzeniu sto­
sownego porządku, może tako w? związek Państw 
bydź równie dobroczynnym dla osób poiedyri- 
czych,  iak i chwalebnym dla Narodu w związ­
ku Państw Europejskich. “

„P rz y  takim , podnoszącym nasz umysł" o- 
brązie teraźnieyszego politycznego- bytu na­
szego , niechay mi ieszcze tylko dozwolony bę-
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ćlzle rzut ©ka na przeszłość eałey E  u r o p y, 
ażeby także i tara znaleźć w gronie polityków 
prawdziwe- czasu ©znaki.“

„ W  zdaniach o prawie publicznem i po­
lityce poznaiemy dwa główne obłąkania, które 
wzięły  swóy początek od rewolucyi Francuz- 
Jriey i przez nią podsycane były. Temi są: ie- 
dnostronne wybuianie demokratyżmu, tyczące 
się urządzenia Państw, tudzież wyszydzenie 
systematu równowagi polityczney W znoszeniu 
sie wolnych Narodów. - Tamto przywiodło do 
upadku Państwa poiedyńcze, to zaś musiało w 
zewnętrznera wielkiem życiu Narodów prowa­
dzić do despotyzmu. Żadne z oboyga —  iak 
na szczęście Rodu ludzkiego nie iest prjwdz wyra 
błędem  —  nie miało stałey trwałości. Podczas, 
kiedy Narody i Monarchowie to drugie obłą­
kanie w skutkach iego pokonywali, oboie, sa_ 
me przez s ię ,  nawet i iako teorya, zniknęły 
w  przeczyszczonym strumieniu czasu. Oboie 
teraz ieszcze liczą się do owych z ja w sk  prze- 
miiaiących, które należą do dzieiów Państw i 
eywilizaeyi, dla przestrogi i nauki pokoleń na­
stępnych “

„K iedy więc teraźniejsze, skutki oboyga 
tych obłą kań, ściągaiąoych się roniey lub wię- 
cey do wszystkich Pańs'w Eur peysk eh, stosuię 
do N i e m i e c  i do Związku Niemieckiego, po- 
znaiemy wszyscy powtórnie, w sprostowanym 
obecnie zwrocie, ze  wszelką otuch? bezpieczeń­
stwo dla N i e m i e c ,  zwłaszcza gdy wszystkie 
Rządy Niemieckie prawdziwy interes Kraiów 
swoich poważaią , i gdy po oddaleniu wszel­
kiego w pływ u rewolucyynego, Poddani w Pań­
stwach związkowych będą się cieszyć rękoymią 
rozumnego porządku publicznego ; co się zaś 
tycze wielkiego węzła ogólnego , poznaiemy 
zabezpieczoną waln >ść i  niepodległość Narodu 
W Związku Niemieckim zjednoczonego,"

5,A zatem także i tu znowu obecność iest 
wynagradzaiącą, i  unoszącą umysły przy  oce­
nianiu prze^ytey przeszłości."

„ P r z y  tem rzuceniu rysu gruntownego 
charakteru Związku Niem ieckiego, nic godzi 
mi się na końcu pominąć stosunków owego 
Dworu, którego głowa niegdyś koronę Niemiec­
ką nosiła. Akt Związkowy powolnie N. Cesa­
r z a  A u s t r y  aclt  i e g o  do przodkowania na 
Seyrńie Związku Niemieckiego. Jego Cesarska 
Mość uznaie w tem ponowione zaufanie Niemiec­
kich Państw zw iązkow ych, o  które się Wład- 

'  cy A n s t r y i  oddawna 'ubiegali. . Ni e  zachwieie 
go nadal żadna obawa , żadna nieufność ; ko- 
muż bowiem nie iest wiadome owo szczęśliwe, 
do obopólney ufności pobudźaiące położenie : 
i e  A-ustr-ya na ziemi Niemieckiey nie chce j

ani nawet nie może zamierzać żadpego zdo­
b y c ia , ni też iakowego samowolnego ro z­
szerzenia stanowiska swoiego w  Państwach 
związkowych. N. Cesarz , Pan móy, poważa o- 
bjawiony Wyraz woli publiczney, i nim się te­
raz, iak zawszy, powoduie."

„ Z  wyraźnego rozkazu N. Cesarza Jego­
mości mam tu uroczyście za p e w n ić : że  Jego 
Cesarska M. sc uważa się zupełnie równego 

Członka Związku j ze w  p r zy zo sn e o  sobie 
przodkowania Seymowi związkowemu, nie upa­
truje żadnego prawdziwego pierwszeństwa po­
litycznego, le z szanpie w  .tem tyłka piękna 
przeznaczenie powierzanego sobie spraw kie­
runku."

„Nie w - ł i id z i  tu w rachubę potęga Pań­
stwa A us tr y a c ki e g o  ; ta nie m oże ,  i n;gdy 
nie będzie się okazy w ć przeciwną Z w i ą z k o ­
w i  N i e m i e c k i e m u ,  lub pdedyńczym  P aś- 
stw jm 'zw iązków , m ; ale każde z ni h, równie 
iak i ogół, m ,że się z mocną ufnością spuście 
na cała iey siłę , którey dla utrzymania niepo- 
dległoś. i w kaź.d, m rodzaiu politycznym, użyie. 
N. Cesarz Jegomość pochlebia więc sobie , że 
może polegać na zupełnem zaufaniu wszystkich 
Państw Związkowych , a t a m,  gdzie tego po­
trzeba wymagać b ę d z ie , toż samo zaufanie w  
n.ypięknierszem świetle nawzaiem okaże, Z a­
sługi Przodków Jego Cesarsaiey Mości położone 
w  N i e. m c z e_° b, zawsze tylko dla tego tkwić będą 
w pamięci N. P an a, aby zachował t ikże i na 
przyszłość w poszanowaniu to dziedzictwo 
Nayiaśnieyszego Domu swoiego."

„T e r a z  mnie , iako Posłowi C. K. D w oru 
Austryackiego na Seymie związkowym , niech 
będzie wolno zapewnić, iak bardzo uznaię wy­
soką ważność i trudność powołania m o ie g o , 
lecz oraz iak wysoce umiem cenić szczęście 
Eiiaydowania się w gronie tak cnotliwych Mę­
żów Niemieckich, których tylko i e d e n  duch 
ożywia."

„Niecliay nie podpada nigdy Atątpliwości 
niemieckość moiego sposobu myślenia, i rzetel­
na chęć do ustawicznego działania iedynie tyl­
ko dla pomyślności wspćlney Oyezyzny naszey. 
T o  zaręczenie byłbym Wam winien dać wyso­
ce szanowni P a n o w ie , gdybyście naprzód nie 
byli zapewnionymi o moim nayrzetelnieyszym 
sposobie myślenia. Pozw ólcie mi przeto do- 
praszać s'ę o zupełne zaufanie W a sz e ,  i racz­
cie przyjąć zapewnienie m oieg o , wszystkim 
W am  poświęconego uszanowania i hezwarun- 
kowey ufności. Na' naypięrwszem zgromadze­
niu czynnem, będę się starał padać pod rozw a­
gę W aszą cały zakres spraw naszych, i wszy-* 
stkich J W W . Posłow przekonać, iak oraz także



i  przyzwoite wstępne r o z p o c z ę t e  czynności 
paszy' h, ie.st nayusilnieyszem.staraniem moiem.44

„N ie ih  nami powoduie ufność obopólna, 
•otwartość i duch prawdziwie Niemiecki, a mo­
żemy bydź pewnymi naypięknieyszego skutku 
o s ł owań nasz/di, i trwałey wdzięczne}' pamię­
ci naypóźAeyszych pokoleń Niemieckich.14

Dnia 4- Listopada wyszło w D a r m s z t s -  
d z i c  ogłoszenie W - Xi"ażecia, następu ącey tre­
ści : „Rozkazaliśmy ułożyć dla całego W. Xie- 
stwa po obu brzegach Renu, w mieysce w szy­
stkich dotyehezesoych, prywatnych norm praw­
nych, nowa księgę praw cywilnych i nowy po­
rządek w sprawach cywilnych. Gdy co do ko- 
dexu cywilnego wzięta bydź ma za istotną i  

powszechny podstawę księga praw cywilnych 
dla Kraiów dziedzicznych Monarchii A u s t r y .  
a c k i e y ,  i  gdy Urzędnicy, wezwani do wypra­
cowania tego nowego kode\u, zgromadzą się 
whrót  e W D a r m s z t a d z i e  , przeto tuszemy 
sobie-, że Nasi kochani Poddani używać iuż 
będą mogli w r. i8.i8tym dobrodzieystw iedno- 
ksztaltnego prawodawstwa cywilnego, zastoso­
wanego do ich potrzeb stopnia oświaty.41

K  r <5 1 e s t w  o P o l s k i  e.

D okończenie ( pj.zerwaney w przeszłym nime- 
r.e gazety naszey) Uchwały Królewskiej, tyczącej 
sie zaciągu do w o jsk a :

O  d d z  i a ł  ' 8..f
U r z ą d z e n i a  o g ó l n e .

Art. 5o. Zaraz po ogłoszeniu niniejsze­
go D e k re tu , będzie wyznaczona do każdego 
Obwodu szczególna Delegacya zaciągowa, ma­
jąca się składać z iednego Officera, z iednego 
Obywatela -wyznaczonego przez Kommissarza 
obwodowego , tudzież z W óyta  lub Burmistrza 
miejscowego. Przydany iey będzie Chirurg, 
dla rozpoznania przyczyn zdrowia , lub składa 
e ia ła , które mogą czynić człowieka niezdol­
nym do służby.

Art. 5 i. Obowiązkiem będzie, tych Dele- 
g ao y i , zapisać wszystkich lu d z i ,  od roku eo 
do 3o. W ykaz ten maiąc służyć do u ł o ż e n i a  

spisu w ojskowego, oraz rodowodów, z a k ł a d ó w  

i  p u ł k ó w , obeymować ma wszystkie do tego 
potrzebne szczegóły.

Art. 5a. Gdy księgi Urzędników cywil­
nych nie mogą dać obiaśnienia o ludności, iak 
od 3. Maia 1808 r . , w  którym czasie eiż Urzę­
dnicy ustanowionymi zostali; Delagacye wyżey 
wspomnienie, obowinzanemi równie będą do u- 
łożenia wykazu wszystkich ludzi p łci mezkiey, 
którzy, lubo nie maia ietze^e ao lat skończo­

nych , urodzili sie przed ustanowieniem Urzę­
dników cywilnych.

Art. 53. Gdyby między Członkami Dele­
g acji  zaciągowych zayśdź miały spory, te osta­
tecznie rozstrzygnione zostaną przez  Kommis- 
sye Woiewódzlue.

Art. 5/(. Po ukończeniu czynności Deie- 
g acy i , O fficerow ic, którzy do nich należeli,  
równie i Dow-odcy zakładów rezerwowy: h ,  u- 
dkdzą się do właściwey Kommissyi W oiewódz- 
J&iey, złoża tani sporządzone przez siebie wy­
kazy, i wspólnie z nią przystąpią do ułożenia 
spisu woyskowegoi. Każdemu człowiekowi na- 
znaczony będzie numer , pod którym ma bydź 
wciągnięty w spis w ojskow y, a to wedle -sto­
pniowania wieku, zaezynaiąc ed naystarszeigo.

Art. 53. Gdybyśmy uznali potrzebę urzą­
dzenia W tym sansym czasie p ierw sze j  rezer­
wy, każda z Kommissyi W o ie w ó d z k ic h , ode­
brawszy ed Kommissyi Spraw W ewnętrznych 
i W ojn y  potr-zebne w t e j  mierze in stru k c je , 
przeznaczy ludzi maiących składać tę rezerwę 
w  porządku odwrotnym- numerów, to i e s t : po- 
czynaiąc od. najmłodszych , a zostawuiąc ńay- 
starszyeh do drugie j rezerwy. Kommissya 
W oi ewódzka przedsięweźmie natychmiast środ­
k i ,  aby ludzie ci odprowadzonymi byli do za­
kładów w czasie, przepisanym.

Art. 56. Ten sam sposób zachowany bę­
dzie w dokompletowaniu rocznem pierw szej  
r e z e r w y , gdy ta dostarczy potrzebną liczbę 
pułkom.

Art. 57. Aby spis woyskowy m ógł nadął 
stale i z dokładnością bydź utrzymywanym, i 
aby odmiany pierwszcy i drugiey rezerw y do­
chodziły niezawodnie wiadomości Kommissyi 
Woiewódzkich : będzie w każdym roku, zaczy- 
naiąc od dnia 1- Października, czyniona rewi­
z ja  wojskowa.

A lt.  50/  W  tyra celu wyznaczoną będzie 
do każdego Obw odu D elegacya, złożona iak 
te ,  luóre ustanowione są artykułem 5o , dó 
pierwszego ułożenia spisu w ojskowego.’ Dele­
gacja ta powinna tymże samym sposobem po­
stępować, W ładze  miejscowe będą obowisza- 
neini udzielać tym Delegacjom  wszystkich ob­
jaśnień , których one znajdować będą potrzebę, 
do uskutecznienia powierzonej sobie . czyn­
ności.

Art.' fig. Kommissre Hz ą do we Spraw W e w ­
nętrznych i W  oyny ułożą wspólni® i prześlą 
Kommissycm Woiewódzlum wj szczególnione 
instrukeye, iakie im się zdawać będą potrze­
bne, sby te uskutecznić mogły nakazane sobie 
względnie zaciągu działania, stosowne do wy­
żey przepisanych prawideł-

X 2



956 — »

Art. bo, Przyw ieszenie do skutku niniey- 
szego Postanowienia N aszego, które w Dzien­
niku Praw umieszczone bytte raa, polecamy Kom- 
missyom Rzędowym Spraw W ewnętrznych i 
W oyny, w  czein do którey należy.

Dan w  W a r s z a w i e  d. ’ Pażdziern.i8i6.
* 7‘

(Podpisano) A l e x a n d e r .
przez  Cesarza i Króla: 

Minister Sekretarz Stanu, 
Ignacy S o b o l e w s k i .

R o s s y  a*
K u r y  e r  L i t e w s k i  zawiera co następuie: 

W  Ukazie J. C. M oś ci ,  d nym rządzącemu 
Senatowi d. 16. (28.) P  zdziei mka wyrażono: 

Pragnąc co raz w ięc e j  a więcey utwier- 
, dzać związki, iednoczące Nasze Królestwo Poi. 

akie z Cesarstwem W szech  Rossyi, i ułatwiać 
dla spólnych Poddanych Naszych śro dk i, do 
obierania sobie pobyiu w Państwach Naszych 
tam , gdzie kto dogodnicyszym dla siebie zn,y- 
d z i e , rozkazuiemy znieść o p ła tę , znaiomą 
pod nazwiskiem j u s  g a b e l l a e ,  ile się ta 
odnosi do wzaiemnych st sunków między Kró­
lestwem Naszem P o ls k ie m , a Cesarstwem 
W s z e c h  Rossyi , i  uczynić wolnem przepro­
wadzenie własności, sposobem kuptia, lub 
przez spadek n a b y t e j , tak przez  Poddanych 
Cesarsiwa Rossyyskiego w Królestwie Polskiem, 
iak i p rzez  Poddanych tego Królestwa w  Ce­
sarstwie.

O u p raw ie  ziem n iak ów .
Czyli iest lepiey sadzić ziemniaki za p łu ­

giem, pod skibę, alboli też dawnym zwrezaiem, 
na motyką? Jakie są korzyści i straty na ie- 
dnym, lub drugim sposobie uprawy?

Smutną rzeczą iest widzieć, iak często­
kroć n;:yp°żyteeznieysze i naydobroczynnieysze 
wynalazki,  iahiemi są machiny i narzędzia rol­
n ic z e ,  zapoznaiemy iedynie tylko dla te g o ,  że 
są nowe, lub że  nie daiemy sobie dostateczne­
go czasu do nauezęoia się tiżrwania on ychże, 
alboli tez takowe nie raz nawet sprawiamy i 
Kaprowaclzamy , le cz  iako nieużyteczne i szko­
dliwe zarzucamy , ieżeli pierwsze doświadcze­
nie przypadkiem nie udało się.

Tak ieszcze i teraz dzieie się w  wielu 
mieyscach w okolicy tuteyszey * ) ,  a naw^et i u 
gosp darzy , którzy z innych miar posiadaią 
dostć talentów i gorliwości w rzeczy rolniczej, 
i  którzy pomimo nauki i przykładów , iakiemi

W Cyrkule M y ś l e a i  ckira.

się ich dla udowodnioney użyteczności wyna­
lazku pozyskać staramy, prze ież do dawnego 
partactwa powrae ią , częstokroć iedynie tylko 
dla tego, że  albo połowy, któremu zarząd z nie 
pługiem p..wierzono , nie umiał należycie o  
beyśuź się z n  wem n arzędziem, albo też, że lę- 
kaią się wydatków potrzebnych na z kupi ,nie 
bydła roboczego , ile że  do takowey up awy 
nie ieden koń roboczy , locz k.ańe lepszego 
rodzaiu muszą bydż używ m e.

Atoli częst kroć zdarzało Sie, że w  samej 
rze czy  ciągle przez kilka lat doświadczenia czy­
niono , żadnych kosztów nie szczędzon , i po­
trzebne bydło robo ze kupow ano, ażeby zie­
mniaki przynaymniey po części za pługiem pod 
skibę sa d zić ; iednakże i wówczas nie raz sły­
szeliśmy skargi, że  przecież ziemniaki za motyką 
sadzone nie tylko Wcześniej pows hodziły, ale 
też wydały pion pewnieyszy i znak imtszy , iak 
tamte. Aby więc tę wątpliwość ile inożnoś.i 
uchylić, a wczasach teraźnieyszych, gdzie upra­
wa ziem n iaków , przynaymniey w naszey oko­
licy , stała się potrzebą tak nieuchronną, praw ­
dę wyiaśnić, zdawało mi się rzeczą  przyzwoi­
ta, a może i konieczną uczynić powyższe zapy­
tania do takich gospodarzy , którzy w uprawie 
ziemniaków , czyli to pod skibę , czyli też da­
wnym sposobem ww arsztw ach na grzędzie, są 
biegli i doświadczeni, a przy tem także , iak- 
by na-próbę dołączyć i  moie uwagi , iak dale­
ce ie z własnego doświadczenia zebrałem.

Moiem zdaniem, te pytania ieszcze nigdzie 
dostatecznie nie są odgadnione , a tem mniey 
rozstrzygnione. Jedni twierdią , że na uprawie 
za p ługiem , to iest pod skibę, odstępuiąc po 
18 do 24 cali, i za p-mocą extyrpatora (w y r-  
waka), pługa szuflowatego, tudzież wielkiego i  
małego radła daleko lepiey wychodzą , aniżeli 
drudzy , którzy swoie ziemniaki według dawne­
go zwyczaiu na sześć.oskibnych zagonach , w 
poprzecznych warsztwach na dwie stopy od 
siebie oddalonych sadzą, a potem ie zw ycz y- 
ną motyką dwa ,  albo trzy razy (bkopuią, ■

Ja z rnoiey strony, nie chwalę ani ganię 
bezwarunkowo iednego lub d 1 ugiego spos bu 
postępowania ; owszem upatruię , że tak iedui, 
iako i drudzy mogą mieć słuszność , i że  tu 
prawie wszystko zawisło od położenia miey- 
sc o w e g o , od własności ziemi , od klimatu , 
szczególniey zaś od tego , ieżeli w p rzyzw oi­
tym czas ie , kiedy się ziemniaki plewią, ogrze- 
buią , ekopaią i z ziemi wybieraią, potrzebna 
liczba robotników ręcznych zawsze iest na p o ­
gotowiu.

Z resztą, iest to rzecz sama p rzez  się ja­
sna, że robota ręką ludzką uskuteczniona,; mu-.
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®i bydź daleko doskonalsza, aniżeli dzieło sa­
mych tylko narzędzi, których kierunek i g łęb­
sze lub płytsze zahroienie, zawisły częstokroć 
°d okoliczności, albo od ciągnienia konia, któ- 
*7 , chociaż przez poganiacza wazkiemi prze­
działami prowadzony , iednakże rzadko kiedy 
dosyć mocny iest w kroku , ażeby tu i owdzie 
główne/ rośliny nie nadw erężył, nie uszkodził, 
*ub wcale nie zniszczył.

Nawet sam oracz narzędzie w ręku trzy- 
tfiaiący musi b y d ź  bardzo z r ę c z n y m , ieżeli u- 
Ode tego uniknąć, aby częstokroć k o ń , albo 
®arzędzie, to w lewą to w  prawą za daleko 
kie u ch o d z iły , aby za głęboko lub za płytko 
W ziemie nie z a r y ć , aby na iednem mieyscu 
Za wiele , a w  drugim za mało ziemi nie wy­
sypać, i aby przez to główney rośliny zamiast 
samego tylkoiey obsypania, czyli okopania, cał­
kiem nie przywalić ziemią i nie przeszkodzić 
Wzrastaniu.

A  iakieyże to nie trzeba na to uprawy 
ziemi, ażeby wszystkim tym trudnościom il* 
możności zapobiedz? Jakiey uwagi- w .rozpo­
znawaniu stanu ziemi i  nasienia ? Jakiey bacz- 
ności w  uważaniu czasu i( pogody ? Prawdzi­
wie , tylko, przez kilkoletnie ćwiczenie , próby 
i doświadczenia , przyehodzieroy nares-zcie do 
tego , ze  tak w iednem , iako i w drugiem 
prawdziwy punkt zgadnąć możemy. Samo przez 
się przeto rozumie s ię , ż e , ieżeli we wszyst­
kich tych szczegółach nic nabyliśmy dosyć 
Wprawy, i ieżeli własnych ludzi umyślnie do 
tego usposobi-: nych nie mamy, naowczas upra- 
Wa za pługiem pod skibę zawsze wielkim tru­
dnościom podlegać będzie , a dopokąd się te nie 
uchylą , nad ów dawny sposób nie będzie mo­
gła pewnie bydź przenoszoną.

Atoli nawet i w te d y , kiedy uprawa za 
pługiem dzicie się ile możności z naywiększą 
uwagą, czyli to z resztą ziemniaki sadzą się 
przez drugą lub trzecią skibę, czyli to innym 
sPosobem w poprzek według lineatora, czyli 
Znacznika, alboli też w rzędy rowno- odległe, 
Porobione leżąccm na kołach radłem Meklen- 
kurgskiem lub Szlązkiem , przecież praw e za­
msze dostrzegano , że rośnienie ziemniaków 
tym sposobem sadzonych , w porównaniu a o- 
^emi, za motyką uprawnemi, bardzo znacznie 
1 prawie o dwa tygodnie opaźnia się , późniey 
Sl? zaczyna , i poźniey przcstaie , co prawdzi­
w e  zdaie się-bydź szkodą nie małą.

Zawsze więc kazałbym ziemniaki moie o- 
frawiać na dawny sposob, byleby tylko było 
w moiey mocy zawsze mieć tyle robotnikow , 
łe ich do należytey uprawy w sam czas po­

trzeba (chociażby mnie i drożej, Jałt z w y c z a j­
nie kosztować mieli).

Gdy iednak rzecz ma się inaGzey, gdy 
właśnie wówczas , kiedy ziemniaki okopywać, 
czyli obsypywać potrzeba, robotników brakuie, 
a nawet i za pieniądze dostać ich nie można, 
lecz wszyscy według p rz y s ło w ia , że bliższa 
koszula ciała,iak kaftan ( Q u i l i b e t  s i b i  p r o ­
s i  m us) nasamprzód u siebie zaczynaią , a do­
piero u siebie sk oń czyw szy , gdzie indzięy ro­
bić zwykli, a zatem zapóźno przychodzą, w ięc .  
nie można zaprzeczyć , że robota narzędziami, 
istotną korzyść i pomoc przynosi ; raz , że ta- 
k o w e m i, ieżeli się ty ilości dostateczney znay- 
duią , wielkie, przestrzenie od raza  i w praw- 
dziwey po:'że czasu obrobić 5 a powtóre, że 
p rzez  nie mnóstwo robotników ręcznych , a 
częstokroć także i wielkich wydatków pienięż­
nych oszczędzić można.

Gd Jat i6stu , w  których narzędzi tych 2 . 
-wielkim skutkiem , nawet i na zimnowilgotney 
ziemi, gjiniastey , używam, nigdy się te korzy =» 
ści iawniey nie okazały, iak w roku przeszłym 
i teraźnieyszym , gdzie około czasu sadzenia, 
od Maia aż po S. Janie, trzy dni bez deszczu- 
nie przeszły  , j gdzie właśnie z powodu tych. 
d e s z c z ó w , sadzenie ziemniaków i obrabianie 
onychże aż późno w Czerw iec, a nawet w W ie ­

lu mieyscach , aż do początku Lipca musiało 
bydź odkładane, z kąd oczyw iście ,  iak wła<» 
śnie teraz pokazał® s i ę , na naszych zimnych 
gruntach górzystych, nasienie ledwie drugie 
tyle wydało ; przeciwnie zaś w  owych miey­
scach , gdzie ziemniaki wcześniej sadzono i  
narzędzi używano, nasienie przecież ieszcze w  
pięcioro do dziesięcioro powróciło się.

L ecz  bezsprzecznie te narzędzia są w e  
dwójnasób pożyteczne na gruncie, który iest 
z natury suchy, przeciekliwy, i więcey piasczy- 
sty, aniżeli gliniasty. Tu, przy  należyt»y upra­
wie roli i uważaniu pogody, można całkiem 
obeyśdż się bez ręczney rob ty aż do wypłe- 
wiania chwastów , które się mięcizy saroemi 
ziemniakami mocno zak-rzeniać zwykł y j  a na­
wet można spodziewać się plonu daleko ob­
fitszego , aniżeli tam , gdzie ziemniaki motyką 
uprabiać się z w y k ł y ; albowiem ostatnie obsy­
pywanie zawiązanych iuż młodych ziemniaków, 
nierównie m ocniej i z większą ochroną, usku- 
te : zni»nem bydź może podwóynym lemieszem 
żelaznym, aniżeli motyką, z która przy tern o- 
statniem okopywaniu tylko rzadko kiedy ustr/.edz 
się można , aby tego młodego zarodu od pnia 
nie oderwać.

Przy takiey uprawie na gruncie suchym,, 
także w szczególności ieszcze i  to iest rzeczą
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•ważną , że wykopywanie, czyli zbieranie zie­
m niaków , idzie bez porównania prędzey , ani­
żeli motyką albowiem na tenczas po uprzątnie- 
niu zwiędłych badylow, nie potrzeba niczego 
w ięcey , i»k ziemniaki pod rać pługiem zwy- 
czaynym przez co'bynaymniey nieuszkodzone 
Wysypuią się i zb ieraią , a potem ieszcze raz 
przew łoczą  się tępą broną drewnianą i do 
reszty na wierzch wychodzą, która to korzyść, 
iak wieziemy, w uprawie motyką, całkiem odpada.

Z  tych wszystkich, na doświadczeniu za­
sadzają ych się uwag, wynika ten wniosek , że 
na takim g ru n c ie ,  iak dopiero opisaliśmy, u- 
p^awa za pługiem pod drugą lub trzecią 
skibę, przy użyciu wszystkich owych narzędzi, 
( i a i i e  nam T h a e r  w  swoim o p i s i e  n a y p e -  
ż y t e  c e n i  ey sżyc.h  s p r z ę t ó w  r o l n i c z y c h  
®d roku i7Q3go z a le c i ł ,  i  właśnie i«h gdyby 
d'> rąk podał) nie tylko iest zupełnie do wy­
konania podobną i p o ży te czn ą , lecz także i  
na pierwszeństwo przed wszelkiemi innemi 
sp ssbami uprawy żasługuie. Jednakże na ta­
kim zimno-wilgotnym gruncie gliniastym, iakim 
jest gleba tuteysaa , iak dalece każdego czasu 
i  godziny robotników ręcznych w liczbie do- 
stateczney można mieć w  pogotowiu , lub do­
stać, potrzeba ziemniaki iedynie motyką uprawiać; 
W przeciwnym zaś r a z ie , gdyby ci robotni­
cy nie w  pogotowiu, lub niepewnymi bydź 
mieli , do tey uprawy także i owe wiadome 
narzędzia rolnicze dodać należy , tym sposo­
bem , aby końcem przyzwoitego użycia tych 
narzędzi według okoliczności, W każdym raz:e 
ziemniaki za pługiem , lub iakowymkolwiek in­
nym spos hem rzędami sadzone były, wyiąwszy 
ten iedyny przypadek, gdyby powierzchnia roli 
na kamieniach leżała , z twardey gliny składa­
ła  się, albo gdyby na taki h płaszczyznach po­
łożoną b i ł a ,  iżby nie mogła mieć dostate-zne- 
go ś-icku wędy , lub wcale nawet powodziom 
podpadała, gdzie zntem z powodu łat wo na­
stąpić mogącego gnicia nasienia ziemniaków , 
uprawa rzędami , czyli pod skibę , irtusiałaby- 
bydź całkiem zarzuconą.

Luboć takowe przypadki nie wszędzie za­
chodzą, a podobne lata dżdżyste , iukienu te 
dwa ostatnie były, tylko rzadko kiedy zd .rzaią 
s :ę , częste zaś deszcze w  Maiu i Czerwcu ra- 
ezey po żyteczae ,  niż szkodliwe bywaią , a 
przydłuższe słoty, iak wiem y, właściwie tylko 
©koło letniego przesilania się dnia z nocą ( s o .  
l i s t i t i u m )  przed, albo po S. Janie zapadać 
z w y k ł y ,  gdzie ziemniaki, ieżeli tylko prKjnay* 
mniej przed połowa Maia sadzone bydź mo­
g ł y ,  zazwyczay iuż tak dalece podrosnąć zdo­
łały i iż  ahiina ie było pierwszy raz obkojać,.

dla czego I naydłuższe deszcze około  3 - J®83 
iuż im nic więcey zaszkodzić nie mogą ; —  prze* 
cież iest to rzeczą niezawodną, że nawet pt>- 
mimo tego , iż  ziemniaki za pługiem eadzon® 
i narzędziami obrabiane, w porównaniu z owe- 
m i,  na dawny sposób sadzonemi, przy równy® 
n a w o z ie , w  rośnieniu cokolwiek spaźniać 
zwykły. Jednakowoż uprawę za skibą należy 
przenosić nad uprawię warsztwami na sześciu- 
skibnych grzędach , motyką lub iakowymkel- 
wiek innym sposobem. Albowiem naywiększ® 
nieszczęście , iakieby się przy uprawie pod ski­
bę może ieszcze stać mogło , byłoby to, iż dla 
tem pewnieyszego zupełnego wykorzenieni* 
chwastów ( c o  iako rzecz g łów n a, tak dla sa­
mych ziemniaków , iako też i dla urodzai* 
wszystkich następuiących iarzyn nigdy zaniedbp 
wanem bydź nie powinno), mus'anoby się udać d# 
motyki, ażeby ziemia lepiey spulchnieć, i pozo­
stająca ieszcze praca obsypywania i wykopyw*' 
nia , spieszniej i naleźyciey odbyć się mogła- 
P rz y  tem należy ieszcze osobliwie uważać, że, 
ieżeli przy uprawie pod sk ib ę , na posadzone 
pod nią ziem niaki, ów nawóz', który p róc i  
tego po więksiey części na powierzchni roli 
rozsypany p o zo sta ł,  o ty le ,  ile trzy skiby wy­
noszą za każdym razem wprzódy ieszcze na­
garnie s i ę , nim ziemniaki pług'cm przykry­
te zostaną, nieplenności onychże nigdy się 
wtenczas obawiać iuż nie trzeba.

P rzy  tey, tak wiele czas* i rąk oszczędza- 
iącey uprawie ziemniaków pod skibę, nie pozC- 
staie przeto nic więcey do życzenia, iak, żeby 
w szędzie, gdzie ma bydź ze skutkiem zapro­
w adzona, zręcznych ludzi do pługa dobierano, 
i onymże dawano obiaśnienie, iak sobie z  na- 
rzędzi imi do tey uprawy p otrzeb n e m i, przy 
każdym rodzaiu i  własności ziemi i pogody 
należycie postępować maią , i iak takowe głę­
b iej-,  albo p ł y c i ^ ,  szerzey albo w ęziey , usta­
wi ać ,  tizymać i prowadzić powinni , ażeby 3 
tad wynikła robota, któraby z wielu miar u« 
prawy motyką , ieżeli nie przechodziła, to przy­
najm niej ie.y wyrównywała,.

Opatrzmy się tylko w wyżey wspcmnkm® 
narzędzia należy tey doskqnałości, opatrzmy się 
w potrzebne konie i w ludzi , którzyby tak 
iednem iako i drngiem zręcznie kierować u- 
mieli , a niezawodnie poczytamy się za szczę­
śliwych , że zapr iwadzicmy u siebie uprawę 
ziemniaków pod skibę, z zachowaniem wszyst­
ka h warunków wyżey wyszczególnionych i ob­
szernie wyłuszczonych.

Pisano w L i  p i l i k u  pod B i e l s k i e m  13 
miesiącu Październiku j8 i6 ,

Karol dc K o  t i k u ,


